
Osobiste.
W  dzisiejszym numerze zamiesz­

czamy podobiznę utalentowanej po­
wieściopisarki M. Łuczyńskiej, która 
przyrzekła nam stałą współpracę.

Czy najstarsza obywatelka  
w kraju?*

Do wydziału opieki społecznej m a­
gistratu wileńskiego zgłosiła się piaw- 
dcpodobnie najstarsza w Polsce pe 
tentka. Je s t nią Agata Krawcewiczów- 
na, licząca lat 111. Sędziwa starusz 
ka trzyma się krzepko, doskonale wj- 
dzi i do niedawna pełniła funkcje 
dozorczyni w jednym z domów w i­
leńskich.

Zajęcie to objęło 91 roku życia i 
przez 20 lat pracowała sumiennie. 
Staruszkę postanowiono ulokować w 
przytułku miejskim.

Ford o  Edisonie.
Henryk Fora jest gorącym wielbicie­

lem i zarazem osobistym przyjacie­
lem Edisona, o którym powiedział: 
„Każda jego myśl jest odkryciem. Naj­
większym jednak z wynalazków Ed i­
sona jest wspaniały przykład, jaki 
dał on ludzkość swem wielkiem umi­
łowaniem pracy i nieugiętej wytrwa­
łości w osiąganiu postawionego so- 
b-e celu*.

Morgan i pierwsza żarówka 
Edisona

Po wytworzeniu pierwszej ża­
rówki Edison zwróci) się do znanego 
potentata finansowego Morgana z 
prośbą o zezwolenie na urządzenie 
w lokalu jego banku próbnej demon 
stracji swego wynalazku. Po długiem 
wahaniu Morgan odpowiedział*

Niech pan tę swoją lampę umieś­
ci w moim gabinecie. Ale ostrzegam 
jeśli mnie zabije lub spali bank — 
odpowiedzialność spadnie na pana.

Wagon kolejowy  
nie jest Synagogą

Sąd Grodzili w Łodzi rozpatrywał 
wielce charakterystyczną sprawę z 
oskarżenia Abusza Getsnera z art 
139 k. k. obwinionego za to, że w 
przedziale wagonu kolejowego przy 
modłach rytualnych obnażył lewą rękę 
i piersi, wystawiając na szwank m o­
ralność publiczną.

Tło sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

W  dniu 22 czerwca r. b. Aousz 
Getsnef w towarzystwie Abrama Ra- 
doszyckiego i Noecha Karmela jechał 
pociągiem o godzinie 6. 30 rano z 
Koluszek do Łodzi.

W  przedziale prócz wyżej wym ie­
nionych znajdowało się jeszcze 8 osob 
obojga płci, przeważnie chrześrjan.

Trzej wymienieni żydzi jako gorli­
wi wyznawcy swej wiary w pewnej 
chwili obnażyli lewe ramiona i piersi, 
nałożyli przybory rytualne i poczęli 
się modlić.

Konduktor kolejowy Jan  Tworek zau> 
ważywszy modlących się w ten sposob, 
polecił im natychmiast się ubrać.

Radoszycki i Karmel posłuchali na­
tomiast Getsner nadal odprawiał swe 
modły, wobec czego konduktor zt 
wezwał na stacji Andrzejów funkcjo- 
narjusza policji, kiory sporządził pro- 
tokuł, skierowany następnie do Sądu 
Grodzkiegoz wnioskiem o ukaranie 
Abusza Getsnera z art 139 k. k. za 
przekroczenie rozpoiządzenia M in is­
terstwa Komunikacji z dnia 12 lipca


